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"Mując na uwadze rzetelną korzyść, wynikającą z oszczę- 
fności w gospodarstwie, i chcąc podać niedostataim wszelkie- 
"go stanu mieszkańcom Naszego Królestwa Polskiego sposob. 
ność pewuego i korzystnego umieszczenia pomniejszych kwot, 
pracą zebranych, a przez to dopomódz do nagromadzenia ż 
czasem pieniężnego zapasu, mozącego być wielce użytecznym, 
bądź przy rozpoczęciu, jakiegokolwiek zawodu, bądź przy wej- 
ściu w słan małżeński, bądź w uagłej potrzebie, starości, nie- 
mocy i w ogólneści w przyszłych każdego potrzebach; 


Na przedstawienie Namiestnika Naszego Ww Królestwie 
Polskićm, rozpoznane w Departamencie Rady Państwa do spraw 
tegoż Królestwa, Rozkazajemy: | A 

Arty kał 1) Będzie ustanowiona w mieście Waszawie przy 
I) yrekcji Ubezpieczeń, (słówna flassa Oszczędności, do przyj: 
mowania na procent pomienionych kwot od osób mniej zamo- 
nych. | . 
Art 2) W miarę pofrzeby, Kassy Oszczędności będa mo- 
gły być ustanawiane i w innych miastach znaczniejszych Kró- 
lestwa. 

Arts. 8) KKassy Oszczędności zostawać będą pod, szczegó|- 
ną opieką Kzada, który ręczy ża całość i rę odigddok w 

Z NATOSZE MI 


wierzonych im funduszów, tadziez zwrot. onych 


procentami, na Każde Żądanie, wedlng zasad poniźćj wskaza. 
" nych, 

Art, 4) Eundusze składane w Kassach Oszczędności, nie 
podlegają Żadnemu aresztowi, ani posztkiwaniu eelem zaspoko- 
Jenia skarbowych lub prywatnych należytości: lecz zwrócone kę- 
dą w całości, wraz z narosłemi procentami, osobom takowe wno 
*zącym, i 

APOS RE Sdema. niieszkańcowi kraju wnosić będzie wol. 
no do Kass Oszczędności pomniejsze, kwoty, w cela korzyst- 
niejszego ich umieszczenią, J 

Art. 6) Kassy Oszczędności nie moca przyjmować ma raz 
jeden, od jednej osoby mnićj jak 15 kopiejek srebrem; większe 
saż Lyoty przyjmowane będą przez nie, nie inaczćj, jak wsto- 
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dwa razy na tydzień przy * a- 
(Gccie Warszawskiej. 


4 


Hoku r843.. 


sunku 80, 45, 60, 75, 90 i t. d, kopicjek *srebrem, 4d jednej 
osoby więcćj nad 3 ruble srebrem, w ciągu tygodnia, a wciągą 
roku nad 150 rabli srebrem, przyjmować nie wolno. 

Art. 7) Wszelka kwota do liassy Oszczędności złożona, 
przynosi składającemu procent roczny po cztery od sta, licząę 
w dniu I0-m od daty wniesienia. Procent. takowy doliczać się 
ma do kapitału, z końcem każdego rokaji dalszy procent przy- 
nosi. 

Art. 8) Gdy wniesione kwoty prze 
sobę dojdą do summy 300 rubli srebre 
obowiązany będzie odebrać ją, 


z jedną i tęż samą o: 
m, wteuczas właściciet 
najdałćj w trzy miesiące, licząc 
od dnia uzbierania się wnoszonych kwot do wskazanćj summy. 
Bo upłynieniu tego czasu, cały kapitał nieodebrany przez wła: 
ściciela, zachowany będzie w depozycie IKassy Oszczędności, i 
chociaż przynosić ma procent roczny po 4 od.sta, wszelako 
procent takowy doliczać się do kapitału i dalszego procentu 
przy nosić nie będzie, Miassa Oszczędności, na żadanie w łaści- 
ciela, zwraca mu kapitał z procentem prostym w stosunku 4r 
od sta, począwszy od dnia upłynienia wyż wspomnionych 3ch 
miesięcy. : 

Art. 9) Fandusze do IKass Oszczędności 
lub części. 7 


wauiesione, mo- 
7; l: + Ace" 
» W «adamia właścieiela g 
zwrót summ u ećdziesiąt r i ni "ze © 
zw n 'to pięć zda siąt rubli nie przenoszących, zaspaka- 
kajsne yędą niezwlocznie; zwrół zas funduszów summę tę prze- 
wyższających, nastąpi niepóźnićj jak w dńi dziesięć po wypo: 
wiedzeniu, 

4 ” . 5 'g 

Art. 10) W miarę otrzymywanych wpływów, linssy Osz. 
czędnosci przelewać będą takowe do Banku Polskiego na pro. 
cent, w summach okrągtych; wszelako w Kassach pozostanie 
pewny fundusz, dla zaspakajania cząstkowych zwrotów, 

. > * k, AJ 

Au ŁL) Bunkowi Poalskienn poracza się dalsze prodnk- 

cyjne użycie przelanych doń faaduszów Kass Oszczędności, z 
j 2 + 14 


gą być odebrane w całości 


obowiązkiem: 

a) Opłacenia za nie procentu IKassom, po cztery i pół 
nd sta. h 

b) Zwraeawia fundaszów tych, za poprzedniem przez kas» 
sy wypowiedzeniem, podług zasad dla Banku wskazanych. 

Art 12) 4 wyż wspomuionega procentu 4 UŻ, przez Bank 
opłacanego, cztery ma słażyć na prowizją zapewnioną FrRTA 
jącym. a pół od sta na koszta Administracji Kass Qszcz 3 Bed: 

Nrt. 13) Kassy Oszczędności zostają pod YE dk Dy: 
rekcji Ubezpieczeń, i przykładać się bedą do koszta EE 
tejże Byrekcji, w sunimie corocznie ua jj wniosek przez Kom 
misja Rządowa Spraw Wewnętrznych t Dochownych Oznaczo- 
nój, któsa prz etrzezać będzie A%eby summa na koszta Admi- 


—. 2 
nistracji Kass Oszczędności, nie przenosiła wyznaczonćj na ten 
rzedmiot poprzedzającym Artykułem 12. 

Art. 14) Wszelkie w ogólności działania ldass Oszczędno- 
ści, wolue być mają od używania papiera stęplowego. IŃorre- 
spondencje IKass, i z niemi, nie alegają opłacie pocztowćj; od 
przesyłek zaś pieniędzy do Iśass Oszczędności wnoszonych, lub 
przez też Kassy do banku przelewanych, taka tylko opłata ma 
być pobierana, jak od funduszów skarbowych. 

Art. 15) Wykonanie niniejszego Ukazu Naszego, który w 
Dzienniku Praw umieszczony być ma, niemniej dalsze środki 
dla przyprowadzenia go do skutku potrzebne, Namiestnikowi 
Naszemu w Królestwie Polskiem i Kommisgji Rządowćj Spraw 
Wewuetrznych i Dachownych Polecamy. 

*. Dan w Peterhowie, 13 (25) Lipca 1843 roku. 

| | (podpisano) MIKOŁAJ. 
Przez Cesarza i Króla, Minister Sekretarz St, tg. Vurkuł. 


WYWÓD HISTORYCZNY o PIERWIASTKACH PRZE. 
MYSŁU POLSKIEGO, 
(Ciąg dalszy.) 


Człowiek pracowity, có z bydłem i sprzętem przynosił do 
wsi wielkie bogactwo, i dostał w nićj darmo pszenućj roli, jak 
dziś w północnćj Ameryce. W środku XIV wieku, jaż widać 
role dworskie czyli folwarczne. (1) Jednak musiały być drobne 
tylko kawałki; zdaje się, że przez kilka dni w roku orali na 
nich kmiecie, a ręcznie obrabiali je a niektórych rycerzy, a 
zwiaszcza przedniejszych, jeńcy wojenui, a najpospoliciej pe- 
wuie ladzie dworscy, wolni, ja: sokolnicy, botrow nicy, ryba- 
cy, bartuicy, skotarze (2) tudzież młynarze, karczmarze, kowa- 
le. 'Frzymali się też dworów chłopi, na kmieci nie zdatai, dla 
pijaństwa, słabowitości, braka władz umysłowych. Wszyscy 
gi dworscy robotnicy, obejmowani byli jedaym wyrazem goło- 
ta albo hołota. (3) Że dworskie folwarki zuprawnćj roli jesz: 
cze za (Kazimierza Wielkiego bardzo mało przynosiły, to z (e- 
go samego mamy jaź dowód zapełny, iż opiekau (w Wielko- 
polsce), gdy oddawał dobra wychowańcom dorosłym, jedynie 
Z czynszów i źrebeów uieobjezdzaaych lie zbę czynić musiał. 
Rycerscy włódarze rozprzedawali łąki. (4) Zlożywszy te źreb:* 
ce i łąki w całość, świadomy gospodarstwa wiejskiego natych- 
miast wykryje, że użytek folwarczny był tyłko z (raw samoro- 
dnych; o folwarcznem więc rolnictwie jeszcze w XJY wieku bo- 
daj warto wmówić. Gospod rstwo trzypolowe zdusje się być ró- 
wnie stare, jak lnstorja połska, bo w najstarszych przywilejach 
czytamy, Że kmiecie mieli łauy, ta jest pola, z trzech włók 
złożone, a spotykamy od najdawniejszych czasów zboża ozi: 
me i latowe; sam więcporzadek roboty ugór spawodował W a- 
godzie z Budzantą (5) widzimy, żejedni kmiecie uprawiali po- 
la pólplugiem: wątpić należy, aby to były oddzielne narzędzia 
ale może znaczyło parą lab czterema wołui. Prostota sochy 
przemawia bardzo za jćj starożytuością; ale i pług wielkopal. 
gki pewnie nie wiele młodszy, bo nazwy pojedynezych jeza 
pzęści brzmią jędroiei niby wytykaj, pierwotną słowiańszezj znę. 


a 


(1) Stalut wiślicki i układ o dziesięciny z Biskupem Bodzan* 
-_ dą z roku Ł36L. 
©) 


Pecorarii są wspowpieui w przywileju tynieckim z ro: 
ku 1124, * 

(3) Widać to ze statatą wiślickiego, statutów mazowiechich 

i starych przywilejów, | | i 


(4) Statat wislichi, 
(5) Roku 1371,-- 


Co do zbóż znachodzimy w XII wieku pszenicę, Żyto,0- 
wies. Dziwuą byłoby rzeczą, Żeby Polacy nie mieli mieć ję: 
czmienia, bo mieli piwo, choć pewnie bez chmielu. A potem 
jęczmień jest to bardzo stare niemieckie zboże; z Niemiec zaś 
wszystko od wieków cisnęło się do Polski. *O grochu także nie 
ma wzmianki. Co się (ycze gryki, to ta istotnie należy do nę - 
wszego zboża; podobno przed XV wiekiem nie było jćj wcale 
w Europie, a dopiero w XVI spowszechniała w Polsce. Men 
i konopie okazają się główną rośliną kmiecia; chodował je za” 
pewne jeszcze przed chrześciaństwew. Sam miesiąc Paździer- 
nik od wycierania paździerza dostał nazwisko. ostatecznym 
są już dowodem te wyrażenia, że pokrewieństwo z ojca jest po 
mieczu, a z matki po kądzieli. © lnie i konopiach są wzmian- 
ki w starych przywilejach. (6) W ogrodach uprawiano zwykle 
rydlem, a to pod kapustę, rzepę, mak, cebulę, czosnek, Znano 
jeszcze i inne warzywa, ale nie mawy ich spisą (7) 

Kany, e których przyszło napomkvąć powyżćj, były pe- 
wnie naprzód niemieckie, a Ilenryk Crostaży wspomina już i o 
frankońskich. (8) Według tego, co €zae'*' o iednvch i drugich 
popisał, zdsje się, że kmieca rola vynosiła okoł « sta morzów 
chełmińskich. We wsi średnićj więcej jak pięciu bywało kmie: 
ci, zatem ich pola mogły się ode wsi po ćwierć mili na wszy: 
stkie strony rozciągać. Fak więc jaż w XI1 i XHIH wieku choć 
się zdarzały znaczne lasy i paszcze, przecież nie mało było o- 
kolic z dalekim widokręgiem, a niwy okryte baujnem zbożem, 
świadczyły i przed sześciuset laty, że to nie był kraj barba- 
rzyński, potrzebujący opieki przybyszów. 

We wszystkiem dawnićj szedł postęp zwolna, a najwol- 
nićj zapewne w gospodarstwie wiejskiewm. W środku XV wie- 
ky rolnictwo zastajemy na tem samem stopnia co za Piastów. 
Spominani czesto bywają zagrodnicy (hortalani), a jeden sta- 
tut wartski (9) objaśnia, że to byli włościanie, którzy mieli 
grunta tylko w jedno pole. Ci pewnie juź pospolicie pańszczy- 
znę obrabiali, jak czynsze płacili. Mouićj było wojny, a ztąd 
szlachcie bardziej i bardzićj garnął się do roli, a wznosiły się 
folwarki, Układ o dziesięciny między szlachią królewską a 
Zbigniewem Oleśniekim, podówczas biskupem, (10) spomina o 
tych zaborach przemocy. Woły, które dawnićj tylko bmiecie 
chodowali, ruzowały po gamuach dworskich żŻrelbce. Przez 
Jarmarki w Brzegu, Świdnicy i Nissie, szły na mięso do Nie- 
miec; podnosił się odbyt i na zboże, a ztąd zaczęto kłaśdź 
wagę i na słame. jako podstawę mierzwy. Spomuiony Oleśni- 
ckiego niład wzmiankuje, że lubo dachowni i szlachta zgadza 
li się, Że ałoina powinna zostać w tych dobrach, w kfórych się 
dziesięcina spożywa, a to dla ulepszenia ról po dziedzinach, 
przecież połowa jej ma być własnoscia tego, który na skład 
przyjmie dziesięcinę, (Il) a draga połowa właściciela lub na- 
bywcy dziesieciny. 

Za fradhiem XV wieka, Wielkopolanie zawojowalii sdo- 
byli dla kora y Prussy, catkiew zuiemczone przez Krzyzaków. 
Jakkotwick bać, przybył Gdańsk błyszczący od złota na wierz- 
chołku Wisły, a morze baltyckie dało w polską słażbę «we 


(6) Przywilej leudzni z roku 1145, ugoda Bodzanty z ro- 
ku 1371. 

(1) Powyższe tylko wylicza ugoda BBodzanty. 

(5) Przywiłćj lubieński zroku 1208. 

(5) KB roku 1451. : 

(10) 5 roku 1447. 

(il) Plebani nie dbali a słomę, i było podówczas obyczajem, 
Że od wszystkich kmieci odbierał pleban lub jego domo- 
wnik snopki, a po odebraniu szły da stodoły lub w ster- 
tę na ogrodzonem podwórzu kmiecia, który za omłot brał 
slomę; za JKazi, W. odwożono już i w całości dziesięcinę 


as wzywać owoców. 
awo zapracowanych. 
ławie rzek; staro* 
del; za wszelkie 


Ale jak pojedyń- 


AKG 
wody. Rozpostarła się myśl, że jaż cz 
długich bojach na wschodzie Europy krw 
Radziło rycerstwo Z dagielończykami © w, 
stom oddano zarząd kommuwikacji Był s; 
płody ziemi sypały się do polski pieniądze: i APicnówis= 
czy człowiek mie staje się przez nie Ró | E wRAGizych 
szym i szczęśliwszym, tak też nie przynioś_y 3 aaćniata jóż 
korzyści i narodowi. Q©wszem popłata zbóża w cych : p, 
śdak vie małą chciwość na rolę. Cóż DO NA Sk o Hed 
co się w bojach i szablą dobił władzy poedć soja Pat 
dosyć koniecznym wypadkiem, że a Króla śię” : l tęotliżu 
sirzono niby «z pobożności, aby rocznie we p. 3 M 
chłopek, za pozwoleniem dziedzica: mógł rodziców Jieałęt © 
miastom zakazano brać w służbę ludzi wiejskich, kmieci o p 
no pod sąd dziedziczny, a to w ty m niby dobrocz) żak m ita 
rze, żeby się bardzo kosztownie nie ubierali, w py ę » "35 
dymali, dłagów nie robili, a potem Za nie od mie zg AJ, 
Zieni nie byli. Żniwiarzy szukających zarobku w ra "e 
Prasach, starostowie i szlachta, Z miłości dla R Jw tej. 
jowego, prawnie mogli imać i do pracy ZMUSZAŁ. R m jA r 
szy słabszemu wydarł wolą, to jest rozum w ryc „spęć Az" 
postarta pa rodach szlachla, tylko cudzoziemcowi spa a A 2 
nazywać podrzędnym właścicielem gruntu. w ażniejsze U e 
ki były sejmy, sądy i wojny: choć się chwyciła orietw eh 
pietwa, przecież mało a nie dbała. Odtąd Gda „ iliż 
ce, ale nikt o nićj niemyślał. „Po najstarszych | Sky n nónoti: 
kamy dziś zagony. Przyzwyczajeni spędzać wszystkie [ka XVII 
ścią. na Szwedów. muiemają ze to dopiero od środka 
wieku uprawne role zamieniły się 


w lasy. Pewnie główny u- 
padek rolnictwa, możnaby kłaśdź 


śmiało na epokę przechoda 
ról kwiecych w role folwarczne. Dosyć na tem, skoro jest mo* 


wa w ogóle, i to tylko o pierwiastkach przemysłu wiejskie: 
go. (13) (Walszy ciąg nastąpi.) 


FRANCJA UWAŻANA POD WZGLĘDEM 
HANDŁOWYM w 1513 ROKU. 


(Dokończenie ) 


ANGLJA i 


Do kramarstwa z kilku kolonjami które nam pozostają ma- 
mryż dodać frymarki niewoluików i stosunki które nasz handel u* 
trzy muje z Auglikami w Kalkucie i ke de France za pośredni 
ctwem wyspy IBoarbon? Poprzestańnmy na powiedzeniu tu, py 
Judje uje produkują dla nas opium, cukru, bawełny, saletry, 
indygo, pieprzu, koszenili, saudału kianych drogich drzew. 0= 
wej kosztowucj esencji Z róż, materji złoty ch, jedwabaych, ka- 
szmirów, djamentów i t. d. : 

Wszystkie te bogactwa przechodzą przez ręce faktorów 
angielskich a potem przez inne ręce angielskie roznoszone są 
po całym świecieg w Indjach nie więcej nie pozostaje dla hav- 
dlu franca zkiego prócz dawnych wspomniea chwały i pomyśl- 
ności. które juź nie istyieją. A 

(Pa wielka niższość handlu morskiego Francji w smutny 
sposob wywiera wplyw na skład osobowy marynarki handlowej. 


(42) Roku 1496. 
(3) Autor niniejszego artyluła. jako czlosek Towarzystwa 
ę rolniczego w Guieźnie, czytał obszerniejszą rozprawę 9 
sjerwiastkowem rolnictwie na posiedzeniu dunia 1 Marca 
1539 roku, tegoż towarzystwa, i zarazem zobowiązał się 


zh rozwinięcia pod tym "względem epoki od XV wieku aż 
do ostatnich czasów Rzeczypospolitej. 


3 


"ją Martyniki, Guadelupy, 


w Mówiąc o naszćj petedze narodowćj dziś szczególnie należy 


powiedzieć: Kto jest panem morza Jjestpanem zie- 
mi. Vo jest wielkie nieszczęście bo nie tak łatwo zrobić ma» 
rynarza jak Żołwierza. Wszędzie w pół roku można wyćwiczyć 
rekruta ba dobrego Żołnierza, ale często kilku lat potrzeba, a- 
by ukształcić majtka któryby należycie znał wszystkie części 
swego okrętu. 

Prócz tego marynarka kupiecka skazana w 
czenie się przy brzegach. pod względem wiadomości żeglarskich 
nie może być porównaną Z marynarką zajętą ciągle wie ką „że- 
gluga. Ż tego wynika, że przypuściwszy rówvą zdatuość w 
majtku francuskim i angielskim, pierwszy pozostaje zawsze 
pod ciężarem względućj niższości, bo doświadczenie, „ma gi- 
ster optim as, stanowi dobrego marynarza, wy konywając awo- 
je rzemiosło pod różnemi szerokościami, w pośród niebezpie- 
czeństw oceanu, przez same niebezpieczeństwa nabrać on moze 
ten takt, ten bystry sąd i tę nieustraszoność, które dózwalają 
mu spoglądać z uświechem na największe niebezpieczeństwo i 
z rozpiętemi żaglami igrać z burzą, aby się nauczyć przesmae 
gać ją. : 1 szakóz 
Każdy podług tych wskazówek może sprawiedliwie ©0ce- 
nić wielkie rozumowania tych, którzy w ostatnich dniach po- 


ogóle na włó- 


-pierali nieszczęśliwe prawo o cukrze. Jakto! cukier krajowy nie 


mógłby się zgodzić z świelnością naszćj potęgi morskićj, a 
widzimy, Że Francja nie może utworzyć sobie doświadczonych 
marynarzy za pomocą przybrzeżućj żeglugi na jaką teraz jest 
skazaną. Ale ten zarzat gdyby nawet był słuszny niewiele zna- 
czyłbyw swoim rodzaju. Znamy liczbę ludzi użytych do naszćj 
Żeglugi handlowej ita cała liczba, zaledwie utworsylaby zaród 
marynarki wojeunćj gdyby przyszło do nowćj walki z Analją. 
Ale czyliż pewnem jest, że marynarka francazka niemeże być 
wielką bez kolonji? ©zyliż nie mamy pod naszemi oczami zue 
pełnie przeciwnych przykładów? Mówiliśmy powyżej o ważno* 
ściomarynarki amerykańskiej, pół wieka jeszrze a zrówna cię 
ona z marynarką Analji. A jednak Stany Zjedndczone niema- 
Iżourbon i Cayenny  Poprzestają 
one na ścisłem wykonywania ożywiającćj zasady wolności han- 
dlowćj; mają taryfy zastosowane do interesu mass konsa- 
mających, prowadzi obszerną żeglugę w interesie armatorów; 
jej okręty przeby wają wszystkie morza i zwidzają wszystkie o* 


'kolicez wiedząc dobrze, że wszędzie starać się kapować, przeda- 


wać i zamieniać, to jest poddawać wszystko swojej spekulacji 
handlowćj. 

Powie nam kto może: »ważajcie jak zazdrasnem okiem 
Anglja czuwa nad swemi koloujami i „„rozamiemy. Ale któż 
wam radzi, żebyście porzucili swoje kolonje? Są to wpra- 
wdzie cacka które nas wiele kosztują, ale zdobią one uasza ko 
ronę morską, i Francjia zresztą pomimo deficytu w budżetach, 
dość jest bogata aby mogła je opłacać. Ale jeśli nie jesteśn:, 
w stanie próbować pierwszych kroków tego wolnego handlu, 
jaki prowadzą Stany Zjedwoczone, naśladujcie przynajmniej, wy 
ministrowie 29 października, przylMad ministrów Ładwika XVI 
który złową swoją zapłacił za w zniosłą i niebezpieczna cnot 
marzenia o szczęściu i wolności luda, alio Ludwika XTY, któ. 
ry wolał zagrzebać się pod zwaliskami tronn niż nastąpić ob- 
cym Żądaniom których żadea król francuzki nie powinien na- 
wet słuchać; nigdy ministrowie tych dwóch króli nie byliby 
przejęli traktata 15 lipca i prawa rewizji w znaczeniu awgiel- 
skićm i niezezwoliliby na poświęcenie wielkiego przemysła na* 
rodowego dla samotubstwa kilka negocjantów portow oki 

Uczyńcie więc, jak owi ministrowie dawnego rządu, wy mi- 
ministrewie nowego systema rozszerzajcie przez wasze czyny 
uszanowanie dla imienia francuzkiego za granicą! starajcie się 
nadać Życie i yeti by przemysłowi rolniczema i rękodzielnicze- 
mu, przedstaw iającich płodom nowe drogiodbytu, zamiast włce 


4 


ozyć się. w rutynie handlowćj wypływającćj zowego vacwvic- 
tis które Fraucja i Burbonowie wiunemi byli w roka 1814 na- 
czelnikowi ićj kotetji doktrynerskićj która dziś jeszcze przewa- 
Za w radach władzy. «Co do Auglji pozwólmy jćj cieszyć się 
podbojami i porównywać się skromnie z Rzymem pierwszych 
cezarów; jest to statua złota z glinianeai nogamioktórćj wspo- 
mina pismo święte. Rząd angielski doświadczy w pewnym cza- 
sie losu wszystkich państw które oparły swoją potęgę na inte- 
resie kupieckim. (dzie jest Wenecja ta dawna królowa Adrja- 
tyku? Porlugalja czasów Vasco de Gama albo Albukerque, czy- 
liż ona nie przeszła bez nadziei powroia?ż Iollandja Piotra 
pustelnika i Yan Der Hegina, czyliź istnieje gdzie indziej prócz: 
opisów podróży? a 

Prawnik który dawnićj mieszkał w je- 

dnym z portów morskich. 
(z Gazette de France) 


RXPORT ROLNICZY z OKOLIC NIŻSZEJ. WISŁY, 


Zbiór: ozitnioy podłng wszelkiego prawdapodobieństwa wy 
padnie na naszych nizinach niżćj średnićj wysokości. "Va i o- 
wdzie pszenica stoi nieźle, ałe w wielu miejscach jest nieczy- 
sta, żyto zaś wszędzie jest rzadkie, Pola rzepakowe na wio- 
snę były często przeorywane, i z. tych można spodziewać się 
niezłego zbiora, ale z innych wymłot będzie skąpy, Uprawa 
rzepaku została tu prawie zmniejszoną, bo-chociaż ziarno to 0- 
piera się (ęgim mrozom w zimie, ale za to niepewnem jest je- 
Śli na wiosnę noce są zimne. ©Co się tycze żyta na wzyórzach 
jest LA wszędzie prawie rządkie, ale za to ma. piękue kłosy 
A można spodziewać się przynajmnićj średniego zbiosu w tym 
gatuoku zboża. Grochy na wiosuę obiecywały hardzo wiele, a- 
le pchły ziemne, a późanićj wilgoć wiele temu owocowi zaszko--. 
dziły. Reszta jarego zasiewu obiecuje średnie żaiwoó, Zresztą 
nderzającem.zjawiskiem w (ym roku jest to, że wszędzie psze- 
nica, zrochy, i nawet część jąrzyn z początku zdawała się bar- 
dzo bojną, więcćj niż ozime żyto, z małemi tylko wyjątkami. 
Zbadanie bliższych przyczyna zasłogiwałoby na uwagę prakty- 
cznych gospodarzy. 

Londyn Il Sierpnia. — Od ośmiu dni mieliśmy bar- 
dzo gorącą pogodę, która zarówno skutecznie bardzo dopoma* 
ga Żniwu w tych oLręgach gdzie zboże jest już dojrzałe, jak 
iido jego dojrzenia w spóźienionych okolicach wiele się przy” 
żyło. W niektórych jednak częściach kraju były silne burze, 
które szkodliwemi byly wspomnionemu zbożu. Chociaż mieli- 
śmy znaczne dowozy pszenicy augielskićj, jednakże wystawa 
prób nie była liczniejszą na dzisiejszem targu w Marelane, a- 
lb nadzwyczajnie. piękna pogoda sprawiła ardzo cisnące wra- 
Żenie na handel i nie można było nawet cząstkowćj przedaży 
przyprowadzić. do skutku bez zniżenia ceny.o Ższył. wzgłędem 
ostatnich poniedziałkowych uofowań, W oclonćj zagranicznej 
pszenicy. adbyt'był nie znaczny, ale posiadacze nieokazywali 
szczególnćj obawy, dlatego zniżenie cen nie by go tak ZNECZNE 
jak w pszenicy angielskićj. W pszenicy pod klaczem prawie. 
żadnego odbytu niebyło, chociaż przedający Lyliby przystali na 
nicjakie zniżenie cen. Za jęczmień którego mało jest na targu 
Żądano dawniejszych cen, ale mało okazalo się chęci kopna. 
NWotowania mąki pozostały nominalnie niezmienione. 
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| bondyn Il Sierpnia. — Na wielszą ezęść gatunków 
wełny. dość jest odbytu, ale ceny niepodnosza się w skutka nie- 
mwiernie wielkicjyliczby ron przybywających na, targ. M łaści: 
cddże okazują: w zóle większą obawę dopelnienia przedaży niż 


ANYA 
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zwydde bywało w tej porze; wyrzyszłych tygodniach zapewnia 
mnićj przybędzie welojy na targ ho gospodacze zajęci będą żniw enie 
5 bicytacje wełny. — Licytacje kolonjaloćj wełoy rez- 
poczęły się we wtorek i obejmują ogromną ilość ZQG6C0 wańs 
tuchów, Żualazła się bardzo wielka liczba kupujących którzy 
ic : i raużóa 8 , ; R 3 zał, > i 
okazują wiele zaufania i propozycje były ciągle bardzo Żywe, 
szczególnićj zaś na lepsze i Średnie gatanla i na takie Mtórych 
upakowanię, wyjmycie, *uc kość 1 inne okaliczności stanowiące 
py RY 7 tfy > 0 e +7 . 12 H 4.4 , Ę 
główne zalety. wełny, nie de Ziczenia nieprzedstawiają. 'Pakie 
zgutunki korzystnićj przedanemi zostały niż przy poprzednich 
lićytacjach, i wszjstAje naafgk satunki osiągnęły nieco wyższa 
ceny, Chociaż ilość jest tak wielka, jeduakże zdaje »ię, że jćj 


,potrzebowano i to okuznje, że okręgi rękodzielnicze znajdują 


się w lepszym stanie niż niedawno. Przedąż odbywać się bę- 
dzie codziennie aż do dnia 26 b. m. ! : 
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SNEDNIA CENA ZYWNOSCEJI 


Na ostalnich: targach Warszawskich i Pragskich płacene za ko. 
rrec Żyła rabli sr. l kop. 6% (zł. ŁI gro, 6); pszenicy r. sr. 3 k 
46 (zip. 23 gro. 3); grochu polnego r. sr. 1 k. 35 m 
chkrowego rs. I k. 65 (zł. Bl gr.—); fasoli 15, 3 k. 
ięczinienia r. sr. I ko. 20 (zł. 8 gr. —) owsa r. sr. Ik. 14 1/2 (złp 
7 gr. 20); mąki pszenńćj przednićj r, sr. 4 ko, 42 (złp. 28 gro 5); 
ordynarnój 6 ćwierci r. sr. 4 ko. 84 (zł. 83 gro, 8, żytnićj pytlowój 
r. s. 2ko..30 (złp. 15 gr. 10), gryczanćj korzec r. sr. ko: 17 (ap. 
11 gr. 25); kaszy gryczanćj zwyczajnój r,2k. 71 (2.18 gr. 2); drobnej 
r, sr. 6 ko. 62 (zt. 44 gro, 27); jęczmienućj pestowćj r. sr.— k, — (zł. 
—gr. —) jęczm. ordynaryjnój r.śr. I k, 92 (złp. 2 gr. 24);— ejana 
Ceńtnar 106 fuvl. kop.55 (złp. 8 gro. 26); słomy cent, 100.fuut, kop. 
30 (złp ge jed dbew scifi j 

ph 2óge. — ); sążeń drew soshowych r. s. 7k. 44 (atp. 49gr. 18); 


(ał. 9 gro. — 


22(r4. 21 gr. 14) 


wół dobry od'r. s, 36 do 46; średniodr s. 27 do 35; bchy od r.s. 16 do 


/ 


*Z6j=ciele «s. 3.k. 65; baran rs, I k. 78; wieprz dobry od r. s. 13 do” 


16: średni-od r. sr. 10 do 12; iichy od r. g. 6 do M— a fuotk. 12 
5 Sak, | i r. g. masł 

(gr. 26) słoniny funt k. 9 (g. 18); kartofli korzec k. 56 (2ł. 3 gr. 22) 

okowiły !Olćj próby garniec ko. 59 421 3 g. 29); szumówki Otćj próby 

garniec kop. 385 (zdp. 2:g. 18). 
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(UKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
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Dnia 22 Sier pnia 1843. 


KREOWAĆ TONE KOL W TRABE EC RZY DAK WADA WARP OR TEODE I 


Ł.W EWDE. ł 
Berlia 1090 talarów . : $ 12; :NIE_ > zb: 
Cd A100 tslaców . d |2-M. 8785 
Hamburg 380 m. k. [2 M. 1188/60 
koni y SA ad EENNKI: i [8 Maa-|4-6;34 3 
Lipsk 10 talr ów RK g z j2 M.. | zp 
Meskwa 100 rub. sieb. ; Z pl M... ;40801— 
Petersburg ICA s ż 1 Mz 1100, — 
Paryż 300 franków . 7 4 |2 BRB 15 | =2 
Wiedeń 150 zł, reńskich . 2M.. | 96/30 
Wrocław 100 talarów - . 43M... —j = 
2/1M-0© MNAE_TYY.. | 

Rossyjskie Imperjały. . ; z ski =. 
Hłolend dvkaty nowe . - > , ź rrijsej 

dilto stare wafne ; k ć " —— 
Frydrychsdi ry Pruskie = |— 
Rossy jskie assygnaly . ż ś . --|— 
Ausjryjackie bilely bankowe za 150 złr. . = |— 

3: PABTERE. | 

Listy zastawne białe , daw. bea kwp.(*). 0 mieś SSR) 
dilto-- ditto  oowe-. + z =0! 14 
Obliyi skarbowe na zł, 1000 ł , AS AFB 
Oblrgacje cząstkowe ua zł, 500 AT p e, 


ena b 
19m m A PP a 


Wartość kuponu kop EV. 


| 


; 


